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Sprawa niemiecko-austrjackiego porozumienia nie scho­
dzi nadal ze szpalt europejskiej prasy. Jest to objaw natu­
ralny : układ z 11-go lipca stanowi bowiem niewątpliwie 
doniosłe wydarzenie polityczne.

Każdy kraj ma oczywiste prawo swobodnego komentowania 
wpływu, jaki ten układ może mieć na jego interesy. Prasa 
czeska idzie jednak o krok dalej i stara się o odegranie 
roli interpretatora polskich wrażeń na tle układu z 11-tego 
lipca. Prasa ta podaje równocześnie, w tych samych artyku­
łach, szereg domysłów na temat linji, po której kroczy pol­
ska polityka zagraniczna.

Zgodnie z komentarzami czeskiemi, Polska ma być wyraź­
nie przygnębiona zawarciem układu i ma niepokoić się jego
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konsekwencjami; ma ona żywić poważne obawy, że ekspansja 
niemiecka, powstrzymana przez układ na południowym wscho­
dzie, skieruje się obecnie na wschód i połnocny wschód, 
a więc przeciw Polsce.

Te same pisma podają równocześnie, że porozumienie 
niemiecko-austrjackie jest wstępem do tworzącego się obec­
nie bloku niemiecko-włosko-polsko-austrjacko-węgierskiego,

Obafc kcmey^arze w istocie rzeczy wzajemnie się wyklu­
czają. Wskazują one wyraźnie przedewszystkiem na jedno - 
że w społeczeństwie czeskiem panuje zupełny chaos pojęć 
na temat polityki polskiej. Chaos, który jest naturalnym 
wynikiem tendencyjnego i systematycznego podawania przez 
prasę czeską własnemu społeczeństwu błędnych, a nawet fan­
tastycznych wiadomości o Polsce, jej sprawach, polityce 
i poglądach.

W rezultacie tej metody opinja czeska straciła zdol­
ność pojmowania najprostszych nawet założeń naszej polityki. 
Nie rozumie więc, że jednam z zasadniczych credo polityki 
polskiej jest przeświadczenie, iż najlepszą drogą do rze­
czywistego ugruntowania pokoju ogólnego jest normalizacja - 
w pierwszym rzędzie - stosunków między sąsiadami.

Wychodząc z tego założenia politycznego, Polska uło­
żyła bezpośrednio swe stosunki zarówno z Rosją, jak i z 
Niemcami i z całą cierpliwością oczekuje chwili, gdy zmia­
na postępowania władz czeskich wobec autochtonicznej lud­
ności nolsHpj na kląsku 7>aolzańskim stworzy iferwszą





przesłankę dla normalizacji stosunków polsko-czeskich.
Opierając się na temsamem założeniu, Polska odnosi się 

pozytywnie do każdego aktu, stwarzającego wśród innych państw 
warunki uspokojenia i pomyślnej współpracy między sąsiadami. 
Układ z 11-go lipca jest takim aktem na odcinku sąsiedzkich 
stosunków niemiecko-austrjackich, to też wbrew twierdzeniom 
czeskim jego oddźwięk w Polsce jest pozytywny.

W Czechosłowacji porozumienie to wywołuje być może uczu­
cie wręcz odmienne,co wobec niekorzystnie układających się 
jej stosunków z sąsiadami utrudnia zrozumienie stanowiska 
polskiego.

Jeśli zaś chodzi o rzekomo tworzący się blok szeregu 
państw Europy Środkowej wraz z Polską, to wystarczy popros.tu 
stwierdzić, że projekt taki nie jest znany w zainteresowanych 
stolicach.
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